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Dzielna I8. 
pod dyrekcją Ai. Zelwerowicza, 


param 


Dzid i jutro Teatr miejski daje 


Sztuka w 4 akt. Z. Wójciekiej-Chylew= 


skłej osnuta na tle wypadków wojen. 1914 r. 
T WER 


pytięstwa oręża polskiego. 


Komanikat Szlehu Generalnego 


z dnia 13 września. 
Na odcinku armji ukraińskiej 
spokój. 
Nad Gniłą Lipą nieprzyjaciel 


wprowadził w bój 3 świeże pułki 


między Obuchowem a Koniuszkami. 
Dalej w:rejonie Buska lokalne walki, 


TW których wzięto jeńców i 2 kara- 


biny maszynowe, oraz zajęto miej- 
fcowości Stronipady i Rakobuty. W 


| Tejonie Sokala oddziały naszę sta- 
' nęły na linji Krystynopol—Sokal. 


Na północ od Sokala sfsra 
towano rzerę Siudziankę 
pr uporczywych walxach 
z a iulą0 opór nieprzy= 
acicla. 

Oddziały nasze obsadziły Cho- 
tinczew, Uściług i zajęły Biskupce. 


Na zachód od Kowla zajęliśmy 
mimo silnego oporu nieprzyjaciela 
Maciejów. 
€x « Na północny wschód od Brze- 
ścia w okolicach Szpitale, Stefanki 
odparto kilkakrotny atak 5 pułków 
bolszewickich, zmuszając je do pa- 
nicznego odwrotu. 

Ziotycz na tym odcinku 
132 jeńców i 3 karabiny 
MASZYNOWE. 

Na północny zachód od Pusz- 
czy Białowieskiej nieprzyjaciel po- 
pierany akcją 2 baterji i pociągu 
pancernego atakował © krotnie na- 
sze pozycje. Wszystkie ataki od- 
parto. 

Dalej nå północ w wypadzie 
na Kuźnice wzięto 50 jeńców. 

W Suwalszczyznie obustronna 
działalność patroli wywiadowczych. 


Naczelne Dawództwo—Sztaub generalny. 


Przed wznowieniem rokowań, 


rzed wyiszdzm do Rygi. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 153 września. Dziś 
Przed południem odbyła się w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych narada człon- 
ków delegacji udającej się jutro na 
fosowania do Rygi. 

Na konfzrencji ustalono tekst o- 
Świadczenia pokojowego, która delegacja 
Po ska złoży na I posiedzeniu konferencji 
po ojowej. W skład delegacji wejdą 
łreczdznawcy, a pozatem zajdą zmiany 
zie osobowym. Na miejsce gen. 
L stowskiego udaje się do Rygi gen. 
hul ńsi. 


dast wielka możliwość zawarclą pokoju. 
(Od własnego koresp.). 


PARYŻ, 13 września. „L'scho de 
Paris" zamieszcza wywiad swego ko- 


w ub'ac 


respondenta p. Bonnefon z wicem'nistrem 
Wróblewskim, który zapatruje się opty- 
mistycznie na sprawę pokoju z bołlsze- 
wikami. Oba narody chcą pokoju. Wa- 
runki Polski są rozsądne. Jest nic- 
możliwością, aby nie doszło do zawarcia 
po'oju. 


Pellura działa na włassą rętą, 


WARSZAWA, 13 września. Wedle 
pogłosss w kołach politycznych ataman 
Petlura wysła! do Cziczerina notę, w 
której proponuje odrębne rokowania o 
pokój z Ukraina sowiecką. O faxcie 
tym miał zawiadomić rząd warszawski 
Min. Spraw Zagr. rządu {Petlury p. Le- 
wicki. Po.sobno na notą Petiury jeszcze 
nie nadeszła odzowiedź od rządu so- 


į} wietów. 
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U granice Polski na wschodzie. 


(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 13 września. Ko- 
respondent warszawski „L'echo de 
aris“ p. Bonnefon wysłał do swego 


pisma depeszę. Od 2 tygodni sy- 
cja naogół bez zmian. Polacy 


zajmują umocnione pozycję zgodnie 
z iinją Curzona. 

Korespondent zastanawia się 
nad pytaniem, jakie będą przepro- 
wadzone granice między Polską a 
Rosją. Na pytanie to odpowiada w 
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Wobec niebywałego powodzenia jeszcze 2 dni 
dziś i jutro 


Arcydzieło kinomatogr. w G-oiu aktach 
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sposób następujący. W sprawie gra- 
nic zasada etnograficzna odgrywa 
rolę pierwszorzędną. Celem Polski 
jest zawarcie traktatu, pokojowego 
z Rosją i zmniejszyć do minimum 
przykrości, jakie odczuła Francja 
spiesząc z pomocą swej aljantce i 
przyjaciółce. Ponieważ jednak ściśle 
etnograficzna granica byłaby absur- 
dem i paradoksem dzięki swej nie- 
praktyczności, przeto zważyć należy 
potrzeby gospodarcze, geograficzne 
i strategiczne. Wogóle można po- 
wiedzieć, że linja okopów niemiec- 
kich aż do granicy litewskiej odpo- 
wiada dość ściśle rozdziałowi 2 
szczepów i granicom Polski po II 
rozbiorze. 

Granica ta byłaby dostatecznie 
oddalona od Warszawy i mogłaby 
naogół służyć za granicę przyszłej 
Rosji, podczas gdy granica Polski 
zostałaby nieokreślona, aż do zbada- 
nia i zdecydowania sprawy przez 
Ententę. 

Największą trudność stanowi 
Wilno i 1.200.000 Polaków związa- 
nych z tem miastem. Polska uważa 
dotąd za nielegalną darowiznę do- 


konaną przez bolszewików na rzecz 


Litwy. Lecz duch zgody w Polsce 
iest tak wielki, że nigdy nie uciek- 


Przed tekstem mit 500, w 
raklaray mk, 3,00, nokrołogi mk. 200, zwyczająs 2.59) la 
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Pismo poświęcone Sprawie robotników i inteligencji pracującej, 
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nie się ona do broni, by zabrać zic- 
mie polskie, które klinem wbijają 
się w Litwę. 

Najlepszą decyzją dla Wilna 
byłby plebiscyt, któryby położył kres 
przyszłej irredencie obu stron. Pola- 
cy — kończy Bonnefon nie udadzą 
się do Rygi z wyraźnie przeprowa- 
dzoną linją granic, aby ją narzució, 
Chodzi o porozumienie, które wyma- 
ga dyskusji. Jest zasadą, że wszy- 
stko co rosyjskie i prawosławna 
należy się Rosji, wszystko co poiskie 
i katolickie należy się Polsce. Cho- 
dzi oto, aby liczba Polaków pozosta- 
łych w Rosji i liczba Rosjan, poza- 
stałych w Polsce były równoważne 
pod względem ekonomicznym, etno- 
graficznym i strategicznym. 


Wrangel rośnie w siły i zwycięża, 


WIEDEN 18 września. (PAT). — 
BK donosi z Konstantynopola, że srmja 
gen. Wrangla powiększyła się o 20,000 
żołnierzy. Nowo pozyskane oddziaty 
składają się z kozaków, których włączo- 
no do armji krymskiej. Wojska czer- 
wone, które przekroczyły Dniepr zosta. 
ły zupełnie pobite. Bronią one jeszcze 
tylko przyczółka mostowego Kalukusta, 
otoczonego przez wojska Wrangla. Stra- 
ty wojsk czerwonych są wielkie. 


—,— 


Prudon contra Marx, 


Ostaleta miesięczniki francestie (któ- 
Ge, nawtacem powizdzizwszy, uósło m? się 
adobyć w Warszawie z nieptrsw dopodob: 
maya trudem) dzją nam dość dokładny 
obraz głępokich przemiza społecznych, ja” 
kim ulegsją w tej chwil społeczeństwa za- 
chodnio-cnropejsk'e, Krzykliwa reklama 
bo'szewicka usiłowała mss przekonzć, że 
rozpoczyna się tam ten sam proces, CO w 
Rosji, w gruncie rzeczy dzieje się tam zu- 
pełnie coś innego. 

Rosia, jak wiadomo, po—przez dema- 
gogiczną anarch,ę doszła, w m sstach przy- 
najmnie', do stanu zupełaego niewolnictwa 
w rękach państwa, które reprezentuje par- 
tja komunistów. Ostatnie wiadomości, ja- 
kie mamy o rosyjskich „armiach pracy“, 
Ww które są ujęci wszyscy robotnicy, wiecze 
nie głodni, pracujący po 12 godzin dzien- 
zie, pod lada pozorem rozstrzeliwani, ns- 
guwają socjologom zachodnio-eurapeiskim 
porównania z organizecją pracy za czasó v 
miewolnictwe. Państwo jest wszechmocne 
w Rosji, a wszystkie samodzielne organi- 
zacje robotnicze, a więc związki zawodo- 
we i kcoperatywy przedewszystkiem, są 
zupelnie zniszczone, T. zw, ctatyzm (u- 
„państwowienie) został doprowadzony w 
(Rosji do absurdu, łącznie z towarzyszącymi 
ma zjawiskami, jas nadmiar biurokracji 
najgorszego gstunku, ociężałość machiny 
yań twowej, zupełne zalesienie wolności 
osobiste, wolności pracy, słowarzyszań, 
strejków i t. p. 

Nie bez racji obecny ustrój rosy|ski 
można uważać za praktyczne urzeczywiste 
nienie marixmu. Niechęć tego kierunku 
do parlamentaryzmu, do wolności ivdywi- 
Ćna nc', jego ciągłe podkreślanie tywioło- 
wych ruchów masowych, brak zaufania do 
zorganizowanych stowarzyszeń robotni- 
czych, operowanie tak niejasnymi termina- 
mi, jak „dyktatura prołetarjatu*, wszystko 
to istotnie, poza wielu innymi przyczyna- 
mi, torowiło drogę rosyjskiemu cezaryż- 
mosi komuaislyczneniu. 

w aupełpie inaym kierunku idzie roze 
wój zachodnio-europejski, notabene z Nieni- 
cami włącznie, 

Uderza tam w oczy właśnie rozwój 
zorganizowanych stowarzyszeń, które dzie: 
la pomiędzy siebie różne funkcje gospo- 
duczo, kozrdynując wzajemnie swoją dzia- 
łalaość, Państwo i jego biurokracja by- 
najmniej nie wzbndzają zachwytu: są to- 
lerowani, jaso kontrolerzy i w tych we- 
runkeach upaństwowieuie danej gałzzi prze” 
myżla przybiera zupzłaie nowe kszlalty, 

Najpowolniej idzia ta ewolucja w 
Niemczech. Niemieckie prawo o spańitwo- 
wienia kopalui z 23 marca 1919 r. jest 
tylko t. zw. prawem ramoweim (Mantelge- 
sttzj, te |. wygłoszeniem pewnych ogól- 
rych zasad, w myśl których będą uchwae 
lone nowa prawa praktyczae. Na razie 
wszystko pozostaje po staremu, a o ostroż- 
mości, z jaką zainierzą działać /prolztarjat 
mesiecki, najlepiej świadczą mocae słowa 
niezzlażncgo socjalisty niemieckiego Moxi 
Cohsna; „W naszej sytuacji, gdy najmuniej- 
sze ;osłablenie produkcji noże stać się 
przyczyną nieziłczonych klęsk, wszelki 
ev"'»rywent jest zbrodnią przeciwko lu- 
á... i przeciwko socjaliznowi*, 

W Angiji, jak zwykle, ewolucja jest 
pot;żaa, ale chactycana. Na pierwszy plan 
wysuwa się tam „trój-przymierze* związ- 
ków zawodowych górników (800,000 człon- 
ków), kolejarzy (400,000 członków) i to- 
bolrików transportowych (300,000 czł). 
Trójprzymierze żąda „unarodowienia” ko- 
paini, kolei i transportów, lecz mie pozo- 
staje w ścisłym związka z kooperatywami, 
które równieź niesłychanie potężnie się 
gozwijsją, ani też nie okceśla bliżej, jak 
mają być prowadzone powyższe gałęzie 
produkcji po nunarodowieniu. Można się 


„Virtuti militari"... 


Z cznba wzgórza wyrasta na ściem= 
nfonym niebie plof; róway czarny, zwarty. 
2 jasnymi wyrwami, jakby chlop wyłainał 
na opał kilka dębczaków; nad nim, jak 
gałęzie uciąte sterczą igły karabinów, z 
boków jakby przywiązane sylwsty koni z 
Opuszczonemi Ibami,.. 

— Dziewiąta dywizja—ktoś mówi. 

Wiem, Jedna z tych, co nigdy nie 
RAWOdZĄ. 

Dywizja wyciągnęła się: Stoi jak 
wetknięty w ciemną roię dębowy płot... 
Wiatr jesenny, pełen wilgoci, przynosi 
tępa odgłosy krzyków |Jakowychś, karabi- 
nów chrzęsty, chrapliwe, dysonsnsuwe 


dźwieki hymnu, Wzdłoz czaruej, płaskiej i 


skiej 


PTOS E A E aA T 


jedynie domyślać, znaląc charakter angisi» 
państwow.Ści, która wogóle jest 
w.grej kontraierem i doradcą, niż rządem, 
że 1izie tu o pewną autonomię zawodową, 
której jednak wyzyskiwać na swoją ko- 
rzyść związki zawodowe nie biedą inogły, 
gdyż i spożywcy są silnie zorganizowani, 
W tej ewentualnej w2ice organ»iząacji wy” 
twó:ców z orgenizacią szożywców znajdzie 
się aż nadto miejsca dla rok państwa, ja 
ko regulatora. 

Zresztą w Angiji. nawel w tej roli rè- 
gulatora, pzństwo trzyma się na drogim 
planie, Naprzykład p:awo z 1917-30 r. 
wprowadza obowiązkowe minimum płacy 
dla robotników rolnych w Asglji na 25 
szylingów dziennie, lecz dls wykonania 
tego prawa sa powzłane komisje, w któ- 
rych glówaą rolę odgrywają nie przedsta- 
wiciele robotników, nia przedstaw:cieła 
właścicieli, nie przedstawiciel: lecz 
osohy bezstronue, a więc: cyiaisjonowani 
oficerowie, dymisjonowani starzy urzędnicy 
cyw.lni, kupcy, miejscy robotnicy i t. p. 
Komisje funkcjonują dobrze i pomimo 
silnaj agilacji—nie było w Asglii stre,ków 
rolnych, a płace zostały kiiaakrotnie pode 
niesione. 

Obawa przed zakłóceniem produkcji 
I świadomość, że „podprodukcja*, t. |, 
brak towarów, djametralnie przeciwny tej 
nadpr Stą cji, którą mesdśmy przed wojtlą, 
musi być bezwzelędnie ua=m'iqta, aby 
można było na serja iść dalej —niydzie 
może nie występują tak wyrsźme, jax we 
Fiancji. Nigdzie też nie występuje tak 
wyraźnie poczucie potrzeby koorcynacji 
wszystzich czynników życia gospodarcze” 
go. z pozostawicniem każdemu pewadych 
określoaych fankcji. 

Powstała tam mianowicie na począte 
ku bieżącego roku t, zw, kada Esonomicz- 
na. Rząd ją zaaprobował, 

Rada składa się a) z delegatów Ogól- 
nej Konfederacji Pracy, reprezentujących 
2,00.,009 robotuitów, zorganizowasych w 
związki zawodows; b) z delegatów związku 
urzędników padstwowych; c) z dzlsgajów 
związku inżynierów i techników przemy- 
sjowych, handlowych i rolnych (U. S. T. 
L C. A.) wreszcis d) z delegatów Narado- 
wej Federacji Stowarzyszeń Spożywczych, 
reprezentujących półtora miljona zorgani- 
zowanych spużywców., Jak widzimy w 
skład Redy wchodzą wszystkie Czynniki 
gospodarcze:  przemcenci — wyxsonawcy; 
produce:c.—kierownicy facnowcy; koatiQia 
rządu, rtepreztntującego cały na.ó.; Spo- 
żywcy. Myślą przewodnią nowej instytu- 
ci jest to, aby każda nowa tiorma byla 
przeprowadzona pod kontrolą rządu (u- 
izędnicy państwowi), z uwzględnieniem 
najnowszych postępów techniki, poięgcjie 
cych jakość i wydajność pradukch (tech- 
nicy), dla jaznajlepszzgo zadowoienia spo. 
żywców, któsymi są także i sami produ- 
cenci, 

Pomysł jest zbyt nowy, aby wiedzieć, 
co on cia w prsktyce; lecz już widać, jara 
przepaść będzie dzielić „unarodowienie* 
przypuśćmy kopaldi w myśl poglądów 
francuskiej Rady Ekonomicznej z ich „i- 
psństwowieniem* w duchu rosyjskiego ko- 
munizmu, 

I francuska teorja społeczna odrazu 
sformułowała tą różnicę w lapidirnem o- 
kreślenic: „Prudoa contra Marx", to znae 
czy podział pracy pomiędzy stowarzysze= 
niami gospodarczeini, wyrastającymi z do- 
łu, swobodnie się oryanizniącym i S%oor- 
dynowanymi dobrowolnie u góry—przeciw- 
ko wszechwładzy państwa, m azdźżącego 
jednostki i stowarzysienia, druzgoczą:ego 
życie, dla wzmożenia którego ono mby-to 
zostało powołane, 


ZĄGUu, 


Jerzy Kurnatotoski. 
=== G- -e 


syłwety wojsx sunie szybko jasna grupka, 
zaś sznury żołnierzy, niby prądem detknię- 
te, ożywia'n się, czynią ruchy, martw 'eją... 

Przegląd skończony, Od ciemnej 
masy odrywają aię ludzie: jeden, drugi, 
dziesiąty; Stają na uboczu w liuji, pomie- 
Szani—tf:cer z szeregowcem, z generalem, 
Zbliża się do nich kilka postaci: Wódz 
Naczelny z paru cficerami, poczem nro- 
czysta załega cisza... 

„.sNiliejszem miąuuję was wszyst- 
kich kawalerami orderu „virtuti militari“... 
—szybko a twardo mówi Naczelnik, 

— Generał Sikorski... — odczytuje 
ktoś nazwisko. 

Wódz Naczelny krzyż rzypina ge- 
nerałowi. 

— Prezentuj brońl Na ramię broń! 
—foziezeją się ze wszech stron słowa ko- 
mendy, zazłuszane szczęłiem żelaza i roz- 


>P R AC A“ — i4 wrz ina 1920r. 


wyda 


rzonymi tonami trąb. Naczelnik uje 
muje 


dai gzuerziz, 
— Poor. Wierzbiński Władysław! — 
słychać wywoalywanie, 

— Szeiepawicoe Dzksa Micha! 

Wypryskuje dwa kroki naprzói chło- 
pak zglwareą pyzowatą, zgorzałą od upa- 
łów. Oszy mu ułyszczą, Przyciska silnie 
karabin do baka, pręży się, patszy w twarz 
Naczęlnika, Sxamieniał, Wódz przypina 
inu do połatanej kurtczyny czar ao-niebie- 
ską wstążeczk?, 

— Prezenta? brajl—Na ramię broń! 
—roznosi sis po rozleyłem polu, 

Przywarła cisza, 

Nsczęlnik prostuje się, staje na ba- 
czność przed żołaierzem, przykłada palce 
do macie.ówkł, oddaje honory bohatero- 
Wi... Chłopiec czerwieni się, biednie, o- 
czy wyłażą mu z orbit, W.dzł wyciągnię- 
tą do siebie rękę iiaczeinika; tuli do sie- 
bie karabin, zaś wolną rękę jakby goto- 
wał do ciosu; zgiaa powoli w łokciu, sp2- 
gląda na nią, wreszcie chwyta nagłym 
rueaem podaną mu dłoń. Zdaje się, że 
cąłą siłę, cały chłopski, niezłomuy zapał 
umieścił w garści... 

— Retyl Pierwszy raz widzę Komen- 
danta, zeby stawał na baczność, i to przej 
kım? Przed takim morusem—czyni pól- 
głosem uwagę jakiś reluton. 

— Szeregowiec Poleń Antoni.. 
— Sztiegoywiec Bzowski,., 
— porucznik A 1druszewicz,.. 


— Boubardjer Paabadzki,.—wywoe 
łują unzwiska. 
Temu łzy szklą się w oczach, tam- 


ten przygryza wieikie kovopiasie wąsiska, 
innemu nerwowo drgają wychudłe pol:- 
czki. A lu wciąż cała dywizja: „Na ra= 
mię brońl Piezentuj brosl* Wszyscy sa- 
Juiują, orkiestra hyn walił 

— Tych kńikunastu wystarczy dzi- 
siaj za caly pułk—odzywa się klo$ szep- 
ism. 

— Dzişkuję wam, koledzy—kończy 
Wódz Na.czeiuy uroczystość. 

Z. Sachnowski. 
| ie nan 


Nowa panama. 


Dowiadujemy się, że Nadzwyczajna 
Komisja Rewizyjąa przy S=imie wpadła 
obecnie na trop nadużyć, uprawianych na 
wielsą skalę przy zacpairywaniu naszej 
armji w obuwię, 

Nadużycia te połeyały na tem, Że 
grono większych i mrneiszych wylwótrców 
obuwia wyprodukowała olbrzymie ilości 
trzewików wojskowych, które ze względn 
na jakość swą, oraz sposób wykonania 
nie nadąwały się nietylao do użytku woje 
szowego, ale do jakiegokolwiek wogóie 
użytku, Przezorni ci rycerze przemysłu 
liczyli najwidoczniej na to, że w miarę 
wzrastania liczepności naszej armii, wzra- 
stać będzie również zapotrzebowanie przed- 
miotów niezbędnych da umundurowania, 
a w tej liczbie obuwia i—ze konieczność 
możliwie szybkiego zaopatrzenia armji u- 
niemożliwi dokładne sprawdzenie jakości 
obuw *, 

Jakoż oczekiwania te nie zawiodły. 
W ostatnich czaszch, kiedy powołano pod 
brcń szereg nowych roczników, które ná- 
leżało ubrzć i obuć, irteudantury poszcze” 
gólnych armji zaczęły nabyw:ć poważne 
parije ovuwia wo,skowego, Wówczas przy 
udziale zawsze usłużnych pośredników i 
komisjonerów, zaoliarowano im specjalnie 
przygotowane trzewiki, które okazały się 
jednak tak potworne, że musiano złożyć 
je do magazynów, by Samym widokiem 
tak nikczemnych  fabrykatów nie drażnić 
żołnierzy, 

Aliści pomysłowy plan spekulantów 
nie mógł być doprowadzony do końca, 
góy:s zapobiegła temu komisja sejmowa. 
Za:ówaJ producenci trzewików, jak i 
wszyscy pośrednicy osajzeni zostali pod 
kluczem, 


A.prowizacja Łodzi. 


Stan aprowizacyjcy Łodzi jest w 
dalszym ciągu krytyczny. Wyniki zarzą- 
dzenia Min. Aprow. na mocy którego 
Łódź ma być zaopatrywana w zboża z 
powiatów okalicznych są nikłe. Dotych- 
Czas dostarczono z 10 powiatów woje- 
wództwa łódzkiego zaledwia 30 waga- 
nów zboża, co odpowiada 3-dnlowemu 
zapotrzebowaniu dla naszego miasta. 
Na;lspiej wywiązał się z zadania powiat 
łęczycki, który dostarczył trzecią część 
wymienionej ilości zboża. 

Widoki na najbliższą przyszłość są 
bardzo niepewne i całkowicie uzależnio- 
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ne od ścisłego stozowania ustawy apro” 
wizacyjneł, przewidującej kary za nie” 
dostarczenie wyznaczonego kontyngentu 
zboża. Ustawa ta wchodzi w żyaie od 
15 września. Biorąc pod uwagą detych” 
czasowa zarządzenia czynników miaro” 
dajnych, nie należy się spodziewad rów” 
nież I po tym terminie większego do- 
pływu zboża o ils przewidziane ustawą 
Środtst ropresyjne woboe producentów 
nie bedą zastosowane w całej pełni. 
Tymczasem Magistrat poczynił kroki 
w celu sprowadzenia zboża z zagranicy. 
Ławnik Kaffanse udał się do Gdańska 
calem zorganizowania praewozu zaku- 
pionych w maiu 50 wagonów mąki pszen- 
nej, atoli na m'ejscu p. Kalfanke dowie” 
dział się, że mąka ta została już roz 
dysponowana przez państwowy urząd 
zbożowy, jakkolwiek ten sam urząd za- 
wiadomił Magistrat, żo mska ta prze” 
znaczona jest dla Łodzi. Szczęściem w 
tym samym czasie udało sią Mag/stra* 
towi nabyć w Gdańsku 62 wagony zboża 
amerykańskiego i jedynie dzięki tej o” 


koliczności ludność naszego miasta 
otrzymuje obecnie minimalne racja 
chleba. 


Niezależnie od powyższego Magi- 
strat czyni starania w celu sprawadzee 
nia mąki pszennej i kukurydzy z Rumus 
nji. Min. Aprow. zaaprobowała wpraw* 
dzie projekt powyższy, wymaga on jed 
nak decyzji Rady Minlstrów. Sprawa 
wymaga jasnajwiększego pośpiechu, „dyż 
zboże to może być nabyte przez iv1nych 
chętnych refiektantów. 
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Z Organizacji Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. 


Z powodu znacznie raxsżerzonej dza- 
łałności Łódzkjazo Oddziału Polsk. Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża liczba całane 
ków Zarządu została zatększona- drogą 
kooplacii i składa się cbecniae z 20 osób. 

Oprócz tego w skład Zarządu wchoe 
dzi 9 delegalak i delegatów Szkcji, 

D3 kontroli działslności poszczegól- 
nych Sekcji została wybrana z ions Zarzą* 
du Komisia Ńantroll, w skład której wcho- 
dzi 6 osób, 

Komisja Kontroli ogranicza się do 
rewizji faktycznej, pozostawiając rewlzją 
dokumentalną, wybrauej na ogólny:a Zie 
braniu Kosmisji rewizyjnej, 

Wobec tago, że Łódzki Oddzial za- 
mianowany został przez Zarząd Główny 
Oddziałem Ożręgowym ze sferą działalno= 
ści w obrębie Województwa Łódth.egy 
utworzony został przy Oddziale Łódzkim 
Wydział Prowiucjonalay, któjsmu bezpoe 
średnio polegać będą wszystkie Oddziały 
miejscowe. Do Zarządu tego Wydziału 
wchodzą z łona Zarządu 3 osoby. Zada. 
niem jego jest czuwania nad prawidiową 
działalnością O.dzialów już istulejących, 
oraz organizowanie nowych Oddziałów w 
tych miejscowcściach, gdzie icn jeszcze 
niema, 
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Wczoraj odbyła sią zapowiedziana 
konferencja w sprawie podwyżki plag 
robotniczych. : 

Przedstawiciel Pol. Zw. Zaw. nadal 
sprzeciwiał się przyjęciu  wysuwanej 
przez przemysłowców zasudzie minimum 
płacy, obstawał on przy Żżądaniach 
wystawionych na poprzedniej konferencii 
Sprawę utrudnia to, że Związek POS. 
wystawił mniejsze żądanie, przez co 
ułatwił sytuację przemyslowcom, tak ża 
nie chcą oni słyszeć o żądaniach Pol. 
Zw. Zaw., chociaż i PPS, teraz je po” 
pierają.  Wysunięte uprzednio przez 
PPS. minimum i nadzwyczejnia ich 
niskie żądania uniemożliwiają zupzłnia 
pertraktacje. 

Przemysłowcy gołowi są dać mk 
38.23 podwyżki. Wobec kategorycznie 
odmownej postawy przedstawiciela Pol. 
Zw. Zaw. przemysłowcy zagroponowali 
wybór specialnej komisii, któraby osta- 
tecznie opracowała ścisły prajskt pod” 
wyżki na zasadzie pepesowariego mi- 
nimum egzystencji. 

Do komisji tej przedstawieiet Pok 
Zw. Zaw. z racji awego atanoWwiska 
weiść nie chciał. Na wniosek p. Seczer- 
kowakiego Związki ostateczną odpo“ 
wiedź na propozycje przemy:łowców 
dadzą do wtorku 14 b. m. 
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Dziś Podwyższenie Krz. 

Jutro Nisodzs:ma 
4. Wschód siońcą, 5 m. 33 
Z.chod 5 6 m. 17 
Wschód księżyca 7 m. 55 
wtorek Zacnód A 6 m. i5 
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2 żgch orsuzacji N. P, R. 
Zebranio Zarządu dzielnicy 
Górnej. 

W środę, dn. 15 września rb. o g. 
ð i pół wiecz. odbędzie się zebranie Za- 
rządu wspólnie z dziesiętnikami i przed- 
stawicielami fabryk N. P. R. Sprawy 
ważne, 


Zzbranie Zarządu dzielnicy 
Wodnej, 


bm. o g. 7 wiecz. w klubie NPR, Piotr- 
kowska 91.  Dziesiętnicy obowiązani 
stawić się wszysoy. 


Le Zwiqzkód I Stowarzyszeń 
Ż Polazkiago Zw. Zaw. „Praca“. 


W dniu 14 września o godz. 6-ej 
wiecz. pun lualnie w sali Pol. Zw. Zaw. 
(Grówna 31) odbędzie się zebranie de- 
lesatów i poborców. Sprawy bardzo 


wazne. Prosimy o liczne przybycie. 


Tentr, muzyka I sztuśi, 


Teatr Polski 


Dziś i jutro Teatr miejski daje 
„Jss”cze wczoraj* sensacyjną noacśż o- 
na tle wydarzeń doby wojenuej. 
Ws czwartek po raz 8 „Wyzwolenie“ 
Bt. Wyspiańskiego na ogólnę żąwanie, 

——)— — 
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Ż miasta. 
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Zehkranie Rady Miojekiej. 


59 QI sesji) posiedzenie Rady Miej- 
sklej olbędzie się w środę, dn. 15 wrze- 
éna 1320 r., O godz. 6 po poł, w sali 
posiedzeń Redy Miejskiej przy ul. Pomore 
skie) nr, 14, 


Xe Związku Straclackiago. 


Ćwiczenia plutonowych i sekcyj- 
nych l-szej kompanji odbądą sią dzisiaj 
we wtorek i w czwartok 16 bm. o g. 6 
m. 45 w szkole policyjnej przy Wodnym 
Rynku. 

Komunikat Prasowy Komitctu Zjednce 
czent- Qdrmogo Sigana z lizpiitą Polasą. 

Komitet Ziednoczenia Górnego Siq- 
ska z Rzpltą Polską uprasza wszystsich 
zarejestrowanych  Górnoslązaków i Gór- 
noślążaczki, by w razie zmiany miejsca 
pobytu (zmiany siedziby, wstąpienia do 
wo ska itd.) komurmikowali o tem niezwło” 
cznie Komitetowi wraz ze WSkazaniem O- 
becutgo miejsca zamieszkania (względnie 
przycziału wojskowego). 

Wydział R jestracyjuy i Rsemigracyjny 
przy Koustecie Zjednoczenia Górnego 
Sląska z Rzplitą Polską, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieścia 60. 


Poerdro rienie. 


Niżej podpisani żołnierze-ochotnicy 
łódzcy, 5 Lomp. 1 syber. p. p. zasyłają 
swym rodzinom, krewnym I znajomym 
szrdzczne pozdrowienia i donoszą im, 
iż są zdrowi i w każdej chwili gotowi 
bić wroga. 

Tchórzom I lazi<om, którzy zwle* 
kają z wsitępieniem do armji i różnemi 
płotkami bełamucą i niepokoją nasze 
żony wyrażamy swą pogardę. 

Racz Szan. Redaktorze, umieścić 
list niniejszy na łamach naszego ko- 
chaneto psma „traca*.] 

Żołriirze 5 komp. 1 syber. p. p. 
Wł. Duraj, Cłapiński Jan, piut, K. Ku- 
biak, Pawlak M, S. Mucha, W. Malec, 
J. Krźmierssi, S$. Mercinia*, A. Maksy- 
mowicz, Ad. $zalei, S, Glazer, P. Lew- 
kowicz, kapr, F.eiński Antoni, J. Pie- 
trasis, W. Kubiak, kapr., ©. Dąbrowski, 
Rom. Gzzelax, plut., Wład. Picze 


Lacy dla zołułorzy, 

Łódzka miejscowa Rada Opiekuńcza 
przyjmuje zapisy i wpłaty ra zatup 
paczek z artysuiami pierwszej potrzeby, 
które nastzpnie praesylane są na front 


Posiodzenie Zarządu wraz z dzie- 
siętnikami odbędzie sią w środę: dn. 15 
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żolnierzy. Buro Rady Oviekuńczsj 
ul. Przejezd 4, l piztro otwarte 
iannie, za wyjatkiem dni świątecz- 
+, Od godz. 4—6 po poludniu. 
Za Straży Osymoatalctiej. 
Kornenda S. O. na m. Łódź wzywa 


| wszystkich cezłonaów S.Q. do stawienia 


sią na zbiórkę w dniu 15 września — w 
środz — ow ęgodz. 7-ej wiecz, na Piacu 
Cyslistów, przy ul. Przejazd. 

$ 


Z listy śztonxków S, O. na m. Łódź 
wykreśleni zostali szeregowcy: Goldman 
Moszek i Dłotsk Aron — za niesubor- 
dynację, oraz szeregowiec Puchan Fer- 
dynand — za tchórzostwo. 


Pracownicy szpitola na pożyczkę. 


Naczelny lekarz ewakuowanego z 
M ńsza szpitala polskiego, pozosta aCzso 
pod egidą Czerwonego Krzyża L. 5—4 
wezwał swoich współpracowników go- 
rącą odezwą do zańupu Pożyczsi Odro- 
dzenia i niebiwem zebrał na cel ten 
7156 mx. 50 fən. QGdys ładxa pojedyń- 
czej osoby dojdzie do 100 ms., wówczas 
wydaną mu zostania asygnata Pożyczsi, 
Szpital ten mieści się w gmachu Tal- 
mud-tory (Srednia 46) i stanowi pozo- 
stałość szpitala zaiożonego w Mińsku 
przez Szwedów. 


Cana rchsolzny na wsl. 

Robotnicy wynajmujący się do ko- 
pania kartofli u włoścjan okolicznych 
żądają pu 60 mk. i życie dziennie. Kol- 
nikom Żądania łte wydają się nazbyt 
wygórowanemi, wobec tego odbywają 
oni sprzęt kartoili przeważnie siłami 
własiiemi. 


Charosy zaksźne w Łodzi, 


W czasie od 29 sierpnia do 4 wrze- 
śnia r. b. zachorowało: na tyfus plamisty 
8 (zm. 1), na tyfus brzuszny 64 (zm. 7), 
na czerwonkę 53 (zm. 18), na plonicę 35 
(zim. 15). Na gruzlicę zmarły w tym cza” 
sie 23 osoby, 


Zamłosł farbyssingaoke 


Adler Lejb, zam. przy ul. St. Zarzewe 
sklej, zameldował tutejszej policji, że ku- 
pił od dwóch nisznanych mu mężczyzn 
100 funtową beczkę farby za 2,000 Mx., a 
kiedy ją rozpakował okazało się, że była 
napełniona piassicm, 


Znaczna kradziaż, 


(k) Lajzerowi Szreterowi (M ilsza 43) 
skradziono z kieszeni przy przystan:su 
tramwajowym na dworcu kaliskim ms’ 
100,000 gotówką. 

Bójka. 

(K) Wczoraj przy zbiegu ulic Ła: 
giewnickiej i Bałuckiego Rynku wszczsli 
bó,kę J. Gabiński ‘i S. Berger. Na 
widok zbliżającego alę posteruneowego, 
awanturnicy poczęli uciesać, wobsc 
czego posterun«owy Ów wystrzelił w 
powielrze. Wówczas uciekający zatrzy- 
mali się i Berger schwycił za karabin 
posterunkowego, przyczem spowodo- 
wano wystrzał; kula raniła Bergera, 
którego Pogotowie odwiozło do szpita.a 
przy ul. Drewnowssiej.  abińskiego 
odprowadzono do komisarjatu policyj- 
nego. 

Za dezorcję. 


Wyrokiem Wojskowego Sdu Doraż- 
nego w Kutnie szer, Jan Lewandowski z 
55 pp. HI komp. zasądzony został za 
zbrodnię dezercji z frontu na wydalenie z 
wojska i karg śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok wykonano, 


bu non: tomal 
Urzędnik państwowy 
w roli agitatora. 


Ogromne oburzenie wywołało w Po- 
znaniu na zjeździe oddzisłu robotaików 
rolnych i lsśnych Polskiego Zjednoczenia 
Zawocowego przemówienie pana Ulanow= 
skiego, który tam znajdował się urzędowo 
w charakterze przedstawiciela Ministerstwa 
Pracy. 

Paa Ulanowski wbrew zasadzie bez- 
sironności i bezpastyjncści, obowiązującej 
każdego nrzednika państwowego, wygłosił 
piękne i płomienne przemówienie, wy- 
chwałające Polską Partję Socjalistyczną i 
zapewniające, że P, P. S. jest partją bar- 
dzo porządną i zasłużoną dla Polski. 

S-kode, Że p. Uianowski się zapos- 
nial i nie zwrócił uwagi, iż przebywał w 
Poznanie wyjątkowo nie w roli sgi'atora 
socjalistycznego, lecz nrzędnika państwo- 
wego. Gdyby nie to zabomnienie, nie po- 


ruszałby spraw partyjny b, które w dodst- 
ku nie mialy nic wspólnego z cbradami 
zjazdu ściśle zawodowemi a więc nis po- 
Jitycznemi, 


ELEGRAMAY 
O obchodzenie się z ochotnikami. 


WARSZAWA, '13 września. 
(PAT.) Min. spraw wajskowych ko- 
munikuje następujący rozkaz. Wy- 


m 


kroczenia przeciwko ochotnikom. 
Na zew Naczelnego Wodza, powo- 
łujący naród do szeregów najgo- 
rętszy i najberdziej ideowy element 
młodzieży inteligenckiej, uświado- 
miony chłop i robotnik bez chwili 
wahania wszystko rzucił, aby w 
groźnej dla Polski chwili oddać się 
niepodzielnie na usługi Ojczyznie. 
Gorący poryw patrjotyzmu ochot- 
niczych zastępów wniósł w zmę- 
czone szeregi armji nowego ducha, 
zapał młodzieńczy  przezwyciężył 
brak wykształcenia bojowego, a 
wiara w słuszność sprawy i zwy- 
cięstwo, wczorajszych obywateli, 
studentów i ludzi pracy podniosła 
w boju do miary bohaterów. Nie 
zawiedli więc słuszności i' nadziei, 
jaką Wódz Naczelny w nich po- 
kładał. Zdawało się tedy, że zlanie 
się 'obu tych elementów ochotni- 
czego i poborowego nastąpi w naj- 
lepszej harmonji i bez żadnych 
zgrzytów. Tymczasem stwierdzono 
cały szereg wykroczeń, które bez- 
warunkowo, jako szkodliwe dla 
sprawy, miejsca mieć nie powinny. 
Zdarzyły się wypadki, że w naj- 
głębszym niezrozumieniu celu, dla 
którego Żywioł ochotniczy powołano 
do szeregów, używano ochotników 
do posług osobistych, że podofice- 
rowie zabierali konie, przyprowa- 
dzone przez ochotników, dając im 
wzamian gorsze, miały miejsce wy- 
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WARSZAWA 13 września. (PAT). 
W sprawie u!żenia doli ofłar wojny ill- 
kwidacji sprawy zakładników oraz jeń- 
ców cywilnych i wojskowych, między 
przedstawicielami Towarzystw Czerwo- 
nego Krzyża: polskiego — p. Edwardem 
Zalewskim i rosyjskiego — p. Stefa- 
nem Brodowskim-bHrotzmanem, zawartą 
została w Berlinie w dniu 6 września 
rb. umowa, w myśl której na terytorjum 
Rzeczy pospolitej polskiej i ziem zajętych 
przez wojska polskie pomocy wszech- 
stronnej dla rosyjskich jeńców cywil- 
nych i wojskowych udzielają oduośne 
czynniki na rachunek Rosyjskiego Czer- 
wonego Krzyża, a na całem terytorjum 
rosyjskiem (RSFRS) pomocy takiej dia 
zakładników, jeńców cywilnych i woj- 
skowych polskich udzielają tamtejsze 
organa Czerwonego Krzyża na rachunek 
Polskiego T-wa Czerwonego krzyża. 

Wymiana, oraz oddawanie „jeńców 
cywilnych i wojskowych, jak również 
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padki Iżenia i bicia przez podofi- 
cerów żołnierzy ochotników. 

Zdarzyło się nawet, że w pew- 
nym pułku podoficerowie i żołnierze 
występowali wrogo przeciw ochot» 
nikom, motywując to tem, że dzięki 
ochotnikom wojna się przeciąga i 
oni nie mogą powrócić do domu. 
Naogół zaś stosunek do ochotników 
jest raczej niechętny, niż życzliwy. 
Nie trudno zrozumieć, że żołnierz- 
ochotnik w takich warunkach szyb- 
ko może stracić zapał i zaufanie do 
przełożonych i towarzyszy broni, że 
gorzknieje i mimowolnie myśleć za- 
czyna nad tem, jakby się z szere- 
gów wycofać. 

Ten stan nadal istnieć nie mo- 
że. Wzywam wszystkich dowódz- 
ców do użycia całej swej energji i 
wpływu na _najusilniejsze prze- 
ciwdziałanie tego rodzaju wykro- 
czeniom. Wobec winnych postępo- 
wać należy z całą surowością i 
bezwzględnością. 

Zwracam przytem uwagą, że 
w każdym stwierdzonym przezemnie 
wypadku, będę pociągał do odpo- 


' wiedzialności 'również dowódzców, 


którzy nie potrafili stanąć na wy- 
sokości zadania i swoich podwład- 
nych przekonać, że ochotnik zgło- 
sil się do szeregów po to, aby stę 
bić za Ojczyznę, a nie, aby w jej 
imieniu być bitym. 
Minister spraw wojskowych 
(—) Sosnkowski, gen.-por. 
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gul 
inwalidów, odbywać się będzie na linji 
demarkacyjnej, a w razie niemożności 
uskutecznienia tego na linji demarka= 
cyjnej frontu — przez odsyłanie do re- 
publik; łotewskiej, estońskiej lub litew- 
skiej. 

Wymiana odbywa sią na zasadach 
następujących: za jeńca cywilnego pode 
lega oddaniu jeniec cywilny, za wojen= 
nego — wojenny, za szeregowca--Szore- 
gowiec, za oftcera — oficer, względnio 
dowódzca. 

Obydwa T-wa Czerwonego Krzyża 
zobowiązane są do wzajemnego pośred- 
niczenia przy doręczaniu korespondencji 
pieniężnej oftarom wojny, jak również 
komunikowania sobie aktów zejścia 
zmarłych w niewoli jeńców wojennych. 

W celu realizacji niniejszej umowy 
mają być podjęte natychmiast odpowied- 
nie kroki. Umowa ta weszła w życie 
w dniu jej podpisania i ratyfikacji nie 
podlega. 


UEEUNZNIKZ NI WAZA ATO POZA UE PWR R GC OZ E Ki 


Plany nowej koalicji na wsckadzio, 


LJON, 13 września. (PAT) Radjo, — 
Take Jouescu przedstawił korespondento- 
wi Matina“ konieczność sojuszu Rumunji 
z Grecją, Serbią, Czechosłowacją i Polską. 


Ha drodze da przewrolu społecznego 
va KłoszeGh. 


MEDJOLAN 13 września. (PAT). 
Havas. Rokowania między robotnikami 
a właścicielami fabryk toczą się za po- 
średnictwem prefekta miasta, 

Policja tutejsza zaaresztewała wie-- 
le obcych osób, zwłaszcza moskali i 
Węgrów, którzy nie posiadali paszpor- 
tów, a przy których znaleziono wielkie 
kwoty pieniężne. 

MEDJOLAN 18 września. (PAT). — 
Agencja Stefaniego donosi, że na popo- 
łudniowem zgromadzeniu organizacji ro- 
botniczych eświadczył się sekretarz 
związku pracy Daragone przeciw wszel- 
kiej dyktaturze proletarjatu i jej ten- 


dencji bolszewiekiej, a i ogół związku 
racy obstaje przy tych "poglądach i 
jest przekonania, że proletarjat nie jest 
w stanie zaprowadzić dyktatury. Po- 
rządek dzienny, proponowany w tym 
duchu przez Daragone został przyjąty 
185,000 głosów, podczas gdy porządek 
dzienny proponowany przez rząd partji 
został: odrzucony. 

MEDJOLAN 18 września. (PAT). — 
Havas. Przyjęto wniosek Daragone w 
sprawie wprowadzenia zmian w przemy- 
śle kapitalistycznym i ustalenia bezpo- 
średniej kontroli robotniczej nad fabry- 
kami. W myśl wniosku — robotnicy 
muszą zdobyć przedtem odpowiednie 
przygotowanie intelektualne i technicz- 
ne celem wprowadzenia w życie kolek- 
tywizmu i organizacji produkcji, oi 
czasem wniosek odnosi sią przychylnie 
do sprawy porozumienia się z właści- 
cielami fabryk. 


Konwencja wojskowa franeuska-balgijska, 


LJON 13 września (PAT). Radjo. W 
sobotę przed południem wysłano do am- 
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basady w Paryżu notę w sprawie podpi- 
ssuła traktatu wojskowego franko-belgij- 
skiego. Ambasador belgiiski wręczył Mil- 
Jerandowi osobiście notę, która jest cd- 
powiedzią na list jego do prezydenta D-2- 
lacroix. Dokument podpisany jest przez 
prezydenta ministrów p. Dsłacro x i pana 
Jansona min. wojny I stanowi definity: 
wne zawarcie delensywne; konwencji woj: 
skowej. 
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Spotkania dyplomatów. 


AIX LES BAINS, 13 września (PAT). 
Havas, Millerand rozmawiał dziś rano 
z ambasadorem francuskim we Wło- 
szach, a potem z Qiolittim. Millerand 
oświadczył, że poranna rozmowa miała 
charakter najzupsłniaj serdeczny. Am- 
basodor włoski we Franch przybył na 
życzenie Giolittiego do Ax Les Bains. 
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Szajbieray 
akiego i inne. 


Specjalna ceny dia kocperztyw i aticpów bławalnych 
A Konstentynowsi:a 3, lewa ofi- 
A. ORBACH, cyna |-sze wejście, gie piętro. 


Wydawos: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


Dzis promjera, 


Ofensywa na Liechanów 


Aktualne zdjęcie z odparcia najazdu bolszewickiego. 


JARZMO 


Wytworny dramat współczesny w 5 oz. ze słyn 
ną włoską artystką o niepospolitej urodzie- 


r wą4 PAT | dów rand 21 rm p © wp RA 3 7 
r EROA 0 le a gam” 1, ELLAN ZO PRNTECZTAĄ 


a także detalicznie 
towary wysortowane 


Gromana, Zawiercie, 


Sprawa Rjeki. 


PARYZ, 13 września. (PAT.) Hevas. 
„Temps? donos', że Rada narodowa 
Rieki, uważając, że jedynem moźliwem 
rozwiązaniem sprawy jest aneksja Riexl 
przez Włochy, podała się do dymisji i 
złożyła całą władzę w ręce d'Anunzia. 


Pochód Anglików w Mozepotamji. 


CHORSEA, 13 września (PAT). — 

Z Bagdadu nadeszła wiadomość, że siły 

angielskie, które wyszły z Balba 25 mil 

na północ od Bagdadu w poniedziałek 

zajęły w czwartek Saraban, 60 mil na 

pélago i na północny zachód od Bag- 
adu. 


Kupujcie Pożgczkę Qrodzenin 


OGŁOSZENIE. | 


Oddział Opałowy Wydziału Zaprowiantowania Miasta podaje 
niniejszym do wiadomości ogółu mieszkańców zrzeszonych w koope- 
ratywach łódzkich i odbierających węgiel w tychże, iż cena węgla 
w kooperatywach nie może przekraczać 88 mk. za pół korca. 


Magistrat. 


ETA CAT OD Z L R EE 
| AOPP SERET S EEA ESEP PENE EORR N A 
Stosownie do wezwania Pana Ministra Spraw 
Wojskowych K. Sosnkowskiego, 
i Lódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza 


przyjmuje zapisy i wplaty na zakup paczek z arty- 
kulami pierwszej potrzeby, jako 


lap fla żolniana walozącć 
(ar (A omiaa PAACZĄCĄKO NA 
Biuro Lódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej 


przy ul. Przejazd 4, Ip. otwarte codziemie, za wy- 
jątkiem dni świątecznych, od godz. 4—6 po poludniu. 


nania 


LL UHUIU 


stare, również stare złoto kue 
puję I płacę drożej niż wszędzie 
tylko na Konstantynowskiej 
Nr. 20, lewa oficyna parter 
NADRYOZRY. 
Proszę się przekonać. 


Poznań- 


„PRA C AS — 14 września 1099) 


że stolicy iz kraju 


— — 14 


Na rzecz echolni(ów. 


TORUN, 12 września (PAT, Jak po- 
dsją dzienniki, właściciele ziemscy na Po- 
morzu ofiarowali na rzecz Żołnierza ochot- 


nika względnie ich rodzin po 1 mordze 
nazdeburskiej z włóki z posiadanego 
gruntu. 


0 opłatach stemplowych. 


WARSZAWA 13 września. (PAT). 
Min. skarbu zwraca uwagę, że z dniem 
11 września rb. weszła w życie ustawa 
z dnia 16 lipca rb. o tymczasowem pod- 
wyższeniu i zrównaniu stawek przy nie- 
których opłatach stemplowyehina obsza- 
rze b. zaborów rosyjskiego i austrjac- 


kiego. 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 


TUTO TBZYJZLCZECJKEPO 1 


Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy 
w ŁODZI, Al. Kościuszki Kr. 9, 


ma do umieszczenia robotników i robotnice 
fabryczne wszelkich specjalności 


Robotników rolnych 


Służbę domową. 
Młodocianych 
Pracowników 


TEE 


CORLL PRYTII IT 


Ogłoszaonia drobne. 


A D * upuje mcpie, 
BĄ. BA, A. ba dywany, gat- 
derobą, futra, bieliznę i różne 


Dzis promjera. 


Alaw ANa EK 
LICZNOSI 
GIOVANNA THEĄ 


Początek pierwszego soansu o g. 5 po poł., w święta o g. 3.30. 


na gońców 
i terminatorów 


i pracowniczki 
biurowe. 


POŚREDNICTWO BEZPŁATNE. 
Godziny biurowe od 8 i pół do 3 i pół. 


pek Fens zagubił 
wraz 


rami I dowodem osobistym. Ña- 
skaewy znalazca zechce pieną ze 
zotrzymuć, papiery zaś zwrócić 


N 251 


la zdradą, 


WARSZAWA, 15 września. (PAT.) 
Za czynne współdziałanie z bołszewiś 
kami wyrokiem sądu polowego skaza 
zostali na karg Śmierci: Szmul Sterberqy 
Szioma Popowski 1 Szmul Qrysiak — 
wszyscy z Kałuszyna. 


ORZEC: ZKE OEI ZNNZEEEZE 


V ogiem Ojczyzny jest te 
kto lej dziś nie broni 
DO SZEREGÓW ! 


Wszysto dla armii! 


za re 


g 
4 


w roli 
gł. 


Mssecwski Walenty zagubił 
pas rort niemiecki, wydany 
w Łodzi, I książeczkę z Pol. Zw: 
Zaw. 80533-—3 
Rfarkowska Anna zagubiła puas- 
port niemiecki, wydany w 
Zelowie. 
M” rm.ija zaquuiła parzyOry 
niemiecki, wydany w Fabja- 
nieach. 


)otrzebna zdolna drobiezdziar- 
A ko-koszulark» do praloat H. 
Szulca, ul. Wschodnia 57. 1034-2 


j Pl e uczciwa, pracowitą 
dziewczyna do posłzg domo- 
wych, 14, 0-go Sierpnia 18. m. b. 
pods! wilcheim zagubił kar- 
tę rejestracyjną wydsaa w 
Łodzi. 28053—8 
otrzebuj * Czeladzi. szewców Go 

* reperacji Zierona M 40. 058-3 
potrzebna pracownica du szycia 

- wojskowej bielizny, jak rów- 
nież zdolna tralczyn, tamto ló- 
żeczko żelazne meblowa do sprze= 
dazia ul. Juliusza 20, m. 6. 
Ę 3U50—3 


EE. porr Ene praczzi dv pial., 
» Ppiore-ws”a 112. Pira. 
Jo..ebua uoDIELA CO SEFSĄt sA 
„ortf:ł A y; 
j L3 na przychodnie klot:towv 
ze wszelkiemi papiera K 174 m. 16. 3033.1 


Otrzebne zdolne szwaczki do 


 Tłoczone w drukarni „Praca*, Przejazd 8. 


sprzęty domewc, płace najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 6, Chrzanowicz 


A feble różne sprzedaję I 
Al M kupuję, Piotrkowska 
è 108, Prześdziecki. 2937—10 
tlurcerk, harcerzel i 

A, A! młodzież! Nadeszła spe- 
cjalnie dla was piękca, inięka, 
szar.k5, szara flanela na zimowe 
bluzy í sat na czarna na fartuchy 
szkolue. Taniej niż wszęd ie bo 
mieszkaniu prywatnem, K!liń- 
klege 40, m. 10, (Widzawska), 
frozt, Il p, 2921—10 
Jaszczyk Jan zagubił paszpoit 
rosyjeki, wydany w gm. Lu- 
ćmieraz, 3054—8 
Darańska Józefa zagubiła lcgity- 
1) mację M 8225, oraz karty 
chlebowe na 4 osoby. 3055—1 
fisłązka Fra-ciszek zagnbi! pasz- 
U port rosyjski I książeczkę woje 
skową, wydaną w Łodzi. 8053-8 
Tferszel Elżbieta zagubiła do- 
wód tymczasowy, wydany w 
Łodzi. 3037—3 


do administracji „Pracy”. . 
TTauk Frauciszex zagubił pateat 
yydany na handel kramarski 
1 600 mk. pieniędzy. Uczciwy 
analazca proszony jest o odcanie 
na ul. Wilanowską 33 9, m. 1. 
oci-tex Franciszek zagubuł 
tymczasowy dowód osoblsty, 
wydany w Łodzi, oraz kartę o- 
droczenis, wydaną przez P. K. U. 
dnia 10. 111—20, r. w Kaliszu. 
E/ ni ują używane meble, garde- 
EN robę, bieliznę, futra, dy wa- 
ny, maszyny de szycia, płacę naj- 
wyższe oeny. Weinreich, ul. Be- 
nedyxta 19, frort akiep. 2940—30 
Joeri (foray) szewckie 50 mr, 
* prawidła 350 mk., Sienkiewi- 
cza Nr 25. 24/4—5 
K'e chce kupić, sprzedac: dom 
wille, majątek ziemskii t p. 
„Niech salą zgłosi: Dom Komisowy, 
Taszycki, Piotrkowska X 90, Re- 
estracja bezpłatna. 2013—1 


Komar Pola zagubiła paszport 
nierajecki, wydany w Lodzi. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


szycia bielizny wojskowej — 
Rzgowska 51, szwaliia bielizny 
woj konni #023- 8 
p'usióski Piotr zagubił pasze 

port niemiecki, wydany w O- 
zerkow e, 


JU rit.rz, p.zeusięblorc» [0s/ue 
- kuję zajęcia, lub może się za- 
jąć gospodarstwem, wiadomość: 
Wios Bronłsin, gmina Wis:itne, 
pow. Łódzki, F. Jagie!ski. 
TRY ranowsti Marcia zagubił kar- 
tę węglową, wydaną w ma- 
gistracie. N £055—1 
|| kl. 8-cj udziela lekc;t, 
Ceny przystępne, Plotrkuw= 
ska 16, m. 22. 2074-3 
(y tor: ka Marjauna zagubita pa 
szport nłemieozł, wydany w 
Łodzi. 2965—2 
Zaido asta O-estawa zagubita 
pa zp rt niemiecki, wydany w 
gm. Rąbień.! 


Feby sziuczne wprawia po cee 
4 nach p'zystępnych, dentysta 
RETE EO IO OE I | O" RP 


Piotrkowska XM 99. 2945 —2 
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